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Chorazowie czerwonej plachty 


Sztandar komunizmu spoczywa w rekach Zydowskich 


Trudno zaprzeczyć temu. co ja- 
skrawo rzuca się w oczy na tle 
szarzyziy życi Prądy komuni- 
styczne, w postaci różnych „frou- 
tow", „frakcji“ itp. nurtują orga- 
nizm polskiego snoleczeństwa. — 
wciągają w wir akcji wywrotowej 
lud polski i wiodą go na pasku in- 
teresów żydowskich. Zydastwo jest 
główną sprężyną komunizmu, któ- 
ty, dążąc do zniszczenia istniejace- 
go porządku, pokrywa się pod każ 
dym względem z dążeniami żydost- 
wa, z jego tendencjami do podbicia 
świata pod swe panowanie. 


Żydom na każdym kroku rzuca 
się w twarz prawdę, że są oni w 
stu procentach odpowiedzialni za 
szerzący się komunizm, że im zaw- 
dzięcza państwo nasze konieczność 
prowadzenia ciągłej walki z akcją 
wywrołową. Żydzi, broniąc się 
przeciw stawianym im zarzutom, 
czynią to nieudolnie i nie są bynai- 
mniej jednomyślni w swej obronie. 
Część bowiem wypiera się jakich- 
kolwiek związków z komunizmem, 
twierdząc, że sam charakter naro- 
du żydowskiego sprzeciwia się idei 
komunistycznej i że dlatego oni, ży- 
dzi, są pierwszymi. którzy zwal- 
czają i tłumią wszelkie ogniska ko- 
munizmu. 


Podłe kłamstwo i wykrętna o- 
błuda bije z każdego słowa żydow- 
skich zaprzeczeń. Życie codzienne 
bowiem odsłania właściwe oblicze 
prawdy. Trzeba doprawdy ogrom- 
nej dozy bezczelności, żeby wypie- 
Tać się wszelkiej łączności z komu- 
mizmem, gdy dosłownie każdego 
dnia kroniki sądowe notują cały 
szereg procesów komunistycznych, 
w których głównymi oskarżonymi 
są wywrotowcy żydowscy. Gdyby 
to były sporadyczne wypadki, mo- 
żnaby je zaliczyć do wyjątków i u- 


wierzyć w gołosłowne zaprzecze- | 


nie żydowskie. Lecz udział żydów 
w akcji wywrotowej jest poprostu 
reguła, na której potwierdzenie ist- 
nicje niezliczona ilość niezbitych 
dowodów. 


Druga część żydostwa bynai- 
mniej nie wypiera się gremialnego 
udziału swych wsnółplemieńców w 
ruchu komunistycznym, próbuje na- 
tomiast umotywować go i wskazu- 
je rzekome przyczyny garniecia się 
żydów pod czerwony Sztandar. | 
tak w jednym z numerów zydow- 
skiego „Naszego Przeglądu“ ukazał 
się artykuł, w którym autor dowo- 
dzi, że winę za komunistyczne pra- 


szą Polacy, ściślej biorąc, antysemi- 
ne wywody żydowskie- 


wo pismaka są tak naciagniete, wy- 


warto zapoznać 

Sytuacja żydów w 
tego rodzaju — tak twierdzi obroń- 
ca judeo - komuny — że pcha ona 
najskrajnicj- 


Żydzi są stale „prze 
Szcze mie!... dap. 
znienawidzoną zw 
gończe, są pariasami, z 
pchniętymi w ghetto, 
reszta społeczeństwa odwraca 
ze wstrętem i daje im odczuć ich r 


sposób, że zmuszeni są oni szukać 
„poprawy bytu“ w kierunku, który 
niesie „wolność i wyzwolenie“ naj- 
bardziej uciemiężonym. W komuni- 
¿mie znajduje żydostwo ujście dla 
swych tęsknot za lepszym jutrem. 

Komunizm jest dla żydów koją- 
tym halsamem na wszystkie ciosy 
i razy, jakich nie szczędzi im się w 
Polsce, 


/ Wo Klient 


ETE RO EA: 


Tak mniej więcej przedstawia 
sie w żydowskim świetle wytłuma- 
czenie sympatii żydów dla skrajnie 
lewicowych prądów. 

Tłumaczenie to 
rzut oka, uderza 
ieciem. a co naiw 
wym przedsta em sytuacji ży- 
dostwa w Polsce, zmierzającym do 
zepchniecia całej winy na barki 


czowym Li- 
sze klamli- 


„krzywdzicieli i prześladowców" 
judaizmu. Jakie jest położenie ży- 
dów w naszym kraju, wiedzą wszy 
scy, którzy chociaż powierzchow- 
nie orientują się w zagadnieniach 
gospodarczych. Jeżeli ktoś musi w 
Polsce szukać poprawy bytu, to w 
każdym razie nie żydzi. Gdyby zaś 
zydostwu naprawdę zależało na o- 
siagniecia — dzięki komunizmowi 
— pewnych zmian na korzyść w 
swoim położeniu, to nie wciągałoby 
kłamstwami i zwodniczymi hasłami 
polskiego ludu pod czerwoną płach- 
tę. Tymczasem jesteśmy ciągle 
świadkami, że komunizm żydów o- 
granicza się tylko do kreciej roboty 
wśród polskich warstw pracuja- 
cych, powodując ich wrzenie, pod- 
czas gdy sami organizatorzy i pro- 
wokatorzy, ti żydzi, pozostają w 
cieniu, w drugim szeregu, gdzie nie 
grozi już bezpośrednie niebezpie- 
czeństwo. 


Utyskiwania zaś żydowskie na 
ustosunkowanie się do nich otocze- 
nia, które każe im być „zwierzyną, 
Szczutą przez psy gończe“ (zwie- 
rzyną, bo są kretami... — dop. red.), 
kastą znienawidzoną, pariasami, od 
których społeczeństwo odwraca się 
ze wstrętem. mają swe powody. 
Gdyby naród żydowski nie był roz 
sadnikiem zła i podłości na ziemiach 
naszych, gdyby sam swoim zbrod- 
niczym postępowaniem nie powo- 
dował reakcji uczciwego społeczeń 
stwa mógłby liczyć chociażby na 
takie same sympatie, jakimi cieszą 
się inne wyznania, inne mniejszo- 
ści narodowe w Polsce. Żydzi sami 
sobie popsuli opinię, a teraz chcą. 
ratować siebie szerzeniem idei ko- 
munistyezuych i przygotowywa- 
niem terenu pod bolszewizm. 


Jedno jest ważne i cenne w thi- 
maczeniu się drugiej części żydów, 
to szczere przyznanie się da służby 
pod czerwoną płachta komunizmu. 
Motywy zaś, usprawiedliwiające tę 
służbę świadczą najlepiej o podłoś- 
ci i zupełnym braku etyki społecz- 
nei „narodu wybranego”. 


Naród to bowiem nie wybrany, 
a wyprany ze czci i sumienia, któ- 
ty dla wlasnycl, światoburczych 
celów, Sciele drogę trupami i sieje 
zamęt oraz nienawiść. Dopóki nie 
wyeliminujemy z państwa naszego 
żydów, nie pozbędzie się Polska 
widma czerwonej płachty, przywo- 
dzącej na myśl krew i pażogę nie- 
szczęsiej Rosii i umęczonej Hisz- 
pani: 
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Ome GATE OLS! BEZ ZYDOW" 


Szczyt bezczelności żydowskiej 


Uroszczenia Które oburzają do 


Kiedy nowa konstytucja orzeka- 
la, że „państwo polskie jest wspól- 
nym dobrem wszystkich obywateli” 
różni fantaści wiele sobie obiecy- 
wali i zapewniali, że zwiąże ona z 
interesami Polski wszystkie mniej- 
szości narodowe, wśród nich 
dów. A żydzi te wiclkie uprawn 
nia przyjęli i dalej robią swoje. „Od- 
wdzieczyli sie“ dezerciami, komuni 
zmem, rozruchami zorganizowany- 
mi w Krakowie, Lwowie, Poznaniu. 
Dbaia ct „dobrzy i lojalni obywate- 
le“ o dobro państwa polskiego duża 
mniej, niż o własne docliody, stąd 
ciągłe przyłapywanie ich na prze- 
mycie, oszustwach dewizowych i 
podatkowych. 

Tak było i tak jest nadal, 

Żydzi bowiem wszelkie powięk- 
szanie swobód obywatelskich, wszel 
kie ustępstwa uważają za krok na- 
przód do swoich własnych celów 
opanowania Polski. 

Że tak jest. potwierdzają stale 
różne wystąpienia | wypowiedzenia 
żydów. 

Ograniczymy się dziś do zacy- 
towania tylko paru takich głosów, 
tym jednak ważniejszych, że dzieli 
je stosunkowo długi okres czasu, bo 
lat dwanaście. 

W sierpniu 1924 roku otrzymal 
„Kurier Poznański” list z pieczątką 
pocztową — Łódź 3, data 26 sierp- 
nia. Autor w szale złości i nienawi- 
ści wypowiedział bardzo wyraźnie 
dążenia żydostwa. warto więc przy 
toczyć list w całości. 

Panie Redaktorze! 

W ostatnich numerach Pańskie- 
go żydożerczego piśmidła ukazały 
się artykuły, nawołujące ludność 
Wielkopolski do jawnego bojkotu 
wszystkiego cokolwiek ma związek 
z żydami, na co Panu, Panie Redak 
torze odpowiedzieć muszę, że ten 
jest gospodarzem i panem danego 
kraju, kto posiada pełna kieszeń. Po 


nieważ żydzi w Polsce posiadają 
najpełniejsze kieszenie, przeto 
samym stają się prawnymi wł: 


j- 
cielami Polski! Taki jest porządek 
rzeczy na świecie, Panie Redakto- 
rze, o czym i Pan powinien również 


wiedzieć, chociaż mieszka Pan w 
głupim Poznaniu i wydaje swoje 
brukowe piśmidło dla tępych i głu- 
pich „poznaniaków“, 

Pozwalam sobie zareczy& Panu, 
że nie daleki jest czas, kiedy zajmie 
my naczelne, należne nam sianowi- 
ska w rządach nietylko polskim lecz 
całej Europy. a wtenczas Pan, Panie 
Redaktorze, będziesz słuchał na- 
szych rozkazów i przestanie Pan 
podburzać Waszą ciężką głupotę 
przeciwko żydom. Lokale dzisiei- 
szyclı piśmideł w Poznaniu staną się 
podstawą handlu żydowskiego, w 
którym naidostojniejsze miejsce wo 


| 
{ 


źnego udzielimy panu redaktorowi | 


„Kuriera Poznańskiego“. 
e 


żywego 


W niniejszym liście starałem się 


(który się chwilowo Polską nazy- 
wa)) oraz przestrzec i wskazać skuł 
ki. w jakich się Wy znajdniecie. 

Gdyby Pan nie przestał. lecz w 
dalszym ciągu nas żydów w swym 
pisemku bojkotowal, posiaramy sie 
w godny sposób Panu adpłacić z 
nawiązką, 

Osirzegamy! 

U. G., Łódź. 


Do listu tego nie potrzeba już 
nie dodawać, jego bezczelny i na- 


pastliwy ton mówi za siebie. Warto 
tylko zapamiętać erdzenie Zy- 
dowskie, Ze oczel władzy nie- 


tylko w Polsce, lecz w całej Euro- 
pie i drugie równie niesłycliane o- 
świadczenie. że stają się „prawny- 
mi właścicielami Polski 
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To ostatnie powiedzenie nie jest 
przypadkowym zwrotem. Niedaw- 
no, wychodząca w Łodzi żydow- 
ska „Prawda“, poirytowana na na- 
rodowców polskich napisała, że ży- 
dzi są w Polsce autochtonami. Ta- 
kie samo twierdzenie wynowiedzia- 
la autorka powieści „Ghetto potę- 
pione” Kazimiera Alberti (ży- 
dówka). 

Jak daleko sięga pewność siebie 
żydostwa, może zaświadczyć jesz- 
cze jeden fakt z doby obecnej. W 
Krakowie wywieszono afisze, skie- 
rowane do kobiet żydowskich. W 
odezwach tych znalazło się takie 
zdanie: „Kraköw iest miastem na- 
wskroś żydowskim i musi stać na 
straży wielkiej tradycji żydostwa”. 

To. na co sobie żydzi w Polsce 
pozwalają, przechodzi już wszelkie 
granice. Pobłażliwość nasza rozzu- 
chwala ich doraz bardziej, a ustępo 
wanie dotychczasowe pobudza do 
coraz zuchwałszych wystąpień. — 
Czas największy na właściwą reak- 
cję, aby przypomnieć sublokatorom, 
że chwila wypowiedzenia mieszka- 
nia jest bardzo bliska, 


Ciekawa „Prawda” 


Robota szyta zbyt żydowską nicią 


Od dnia 31 maja 1936 r. zaczął | Włodarski 


wychodzić w Łodzi nowy „niezale- 
¿ny tygodnik poświęcony sprawom 
gospodarczym i społecznym*. Tym 
nowym pismem. które nosi szumny 
tytuł „Prawda“, warto się bliżej 
zainteresować. 

Kto je wydaje i redaguje. „Pra- 
wda“ podaje następujące nazwiska: 
Maksymilian Brum i inż. Henryk(!) 
Hertz. A więc iuż jesteśmy na tro- 
pie. Z daleka pachnie żydem.... 

Ale patrzmy dalej. Pierwsze 2 
strony wielkiego formatu (w 1 nu- 
merze tego pisma) zajmuje elaborat 
p. Piotra Wlodarskiego n. t. „Poło- 
zenie Polski na tle zagadnienia wa- 
lutowego". Przypominamy, że p. 


Przed ostateczną przegraną 


Groźby żydowskie pod adresem Ukraińców 


Żydzi nie chcą słyszeć o kapitu- 
lacji. Przegrana żydów wisi w po- 
wietrzu, a oni mimo to nadrabiaja 
miną i bezczelnością starają się po- 
kryć coraz więcej wzrastające za- 
niepokojenie. Filary żydostwa rysu- 
ją się i kruszą zwłaszcza tam, gdzie 
do niedawna miały niewzruszony | 
twardy fundament, w okolicach, 
gdzie zdawałoby się, że nic nie pod- 
kopie pozycji żydowskiego kupca i 
rzemieślnika, Wschodnie i południo- 
wo - wschodnie połacie Polski, — 
gdzie jeszcze przed rokiem lub 
przed dwoma laty utopia byłoby 
myśleć o zdecydowanym antysemi- 
tyźmie i wcielaniem w czyn jego 
najistotniejszego postulatu — bojko- 
tu, te właśnie dzielnice naszego 
kraju po prostu wzorowo zabierają 
się do dzieła. 

Wierzyć się nam niekiedy nie 
chce, że wieści, dochodzące nas z 
miast, miasteczek i wsi w Malopol- 
sce, polegają na prawdzie. Najbar- 
dziej zaś zaskoczeni i zaniepokojeni 
wzrostem i zdecydowanym charak- 
ierem antysemityzmu są sami ży- 
dzi. Nie mają oni jednak zamiaru 
przyznać się do bijącego w oczy 
„drżenia łydek“ pod chałatem. Prze 
-«ciwnie — maskują lęk i trwogę 
krzykliwym tupetem i pogróżkami, 
przypominającymi stan gorączko- 
wy w agonii. Miast skruchy i przy- 
znania się da win — wzniesione z 
groźbą pięście. Oto typowy obraz 
mściwości żydów, pieniących się w 
'bezsiltej wściekłości. 

Pamiętamy jeszcze dobrze cza- 
sy pierwszych sejmów w Polsce, 
kiedy to pomiędzy żydami i Ukraiń- 
cami istniał serdeczny i nierozer- 


walny sojusz, przejawiający się w 
t zw. „pakcie mniejszościowym'. 
Dziś sytuacja uległa zupełnej zmia- 
nie. Ukraińcy stanęli zdecydowanie 
po stronie frontu amtysemickiepo, 
co stanowi nowy i to bolesny cios 
dla żydostwa w Polsce. 

W sprawie tej, żydowskie pismo 
we Lwowie „Der neue Morgen*, 
w związku z dalszym omawianiem 
wywiadu ks. biskupa Buczki na ła- 
mach żydowskiej „Chwili“, pisze co 
następuje: 

„Politycy ukraińscy, którzy pod 
każdym względem idą ostatnio z 
prądem. zwrócili się tez mocno ku 
antysemityzmowi. Zawarli oni u- 
godę nie tylko z rządem, ale i z an- 
tysemityzmem. 

Żydzi nie zapomną im tego, że w 
czasach, gdy zmagaia sie oni o swo- 
ja egzystencję i muszą prowadzić 
rozpaczliwg walkę, Ukraińcy przy- 
laczyli się do ich ciemiężycieli i do- 
browolnie dali się porwać fali an- 
tysemityzmu. 

Ugoda z antysemityzmem nie 
będzie Ukraińcom zapomniana, a 
kiedyś przyjdzie jeszcze czas... po- 
rachunku.“ 

Żydowscy dziennikarze z pod 
znaku „Der neue Morgen“ przypo- 
minaja tonacego, który — majac 
już pełne usta wody — grozi je- 
szcze pięścią kładce, która się pod 
nim załamała. Jeżeli zaś mowa 0 
„porachunkn* z Ukraińcami, to z 
pewnością odbędzie on sie ¡uz nie 
na gruncie polskim, bo tak długo 
społeczeństwo nolskie nie ma za- 
miaru tolerować „uciążliwych ob- 
coplemieńców". 


jest już „sławny“ z 
swych licznych, niezwykle „orygi- 
nalnych* pomysłów wykorzenienia 
kryzysu, uzdrowienia gospodar- 
ki państwowej itp. 

Podobnych artykułów a tenden- 
cjach „sanacji gospodarczej" posia 
da „Prawda“ dość dużo. Wszystkie 
one, naszpikowane stekiem fraze- 
sów, nie dają czytelnikowi Zadnexo 
pożytku, a przeciwnie — zaciemnia 
ią jego i tak już nieraz zagmatwa- 
ną orientację w sprawach gospodar 
czych. 

Niezwykłą rewelacją „Prawdy“. 
odkrywającą nam dokładnie jej po- 
chodzenie, iest artykuł p. Embe 
(Masymilian Brum) p. t. „Swój do 
swego po swoje == czyli droga ku 
zagładzie gospodarki krajowej". — 
Twierdzenia tego „artykułu“ są dla 
każdego bez wyjątku czytelnika zu 
pełną nowością. Bo oto czytamy 
tam m. in: s... hasto „Swój do 
swego po swoje“ spowodować mo- 
że nie dalsze pogłębienie kryzysu, 
ale całkowitą zagładę gospodar- 


nm... antagonizmy  narodowos- 
ciowe... znikną.-. wtedy gdy mi- 
nle kryzys...“ 

m... rząd systematycznie dąży 
do zlikwidowania nienawiści raso- 
wei. dowodem tego ostatnie przesu- 
nięcia na naczelnych stanowis- 
kach... .* 

„...uważamy, że porządek i 
bezpieczeństwo osobiste obywate- 
la są pod każdym względem świę- 
tym nakazem, który musi być ści- 
śle poszanowany, bowiem hasło 
„swój do swego po swoje“ jest je- 
dynie hasłem destrukcyjnymi, mo- 
gacym wywołać nieobliczalne na- 
stepstwa.“ 


Te kilka najbardziej charaktery- 
stycznych cytat starczy, aby z0- 
rientować się. kim są panowie 
Hertz i Blum i kto stoi za ich ple- 
cami, Robota żydowska jest tu aż 
nazbyt widoczna. 

Ciekawe tylko, dla kogo ta ory- 
ginalna „Prawd: byé przezna- 
czona? Bo przeć pałeczeństwo 
polskie jest już w kwestii Zydow- 
skiej tak uświadomione i zoriento- 
wane, że podobne brednie żydow- 
skiej szmaty nie wywrą na niem 
najmniejszega wrażenia, a spowo- 
duia jedynie dalszą reakcję prze- 
ciw elementowi żydowskiemu. 
po?) 


„Hiszpuńska Republika 
Związku Sowiecklego“ 


Moskwa już dziś nie ukrywa by- 
najmniej, że przy wydatnej pomocy 
żydostwa opanowała Hiszpanię. 

Całe szczęście, że maród hisz- 
pański w porę zrozumiał to niebez- 
pieczeństwo i wziął się do żydo-ko- 
muny z całą bezwzględnością i, że 
coraz bliżej jest zwycięstwa. 

Nie przeszkadza to jednak mo- 
skiewskim krwiopijcom w ogłasza- 
niu światu drogą radiową niepraw- 
dopodobnych wprost bujd i nonsen- 
sów. 

W ostatnich dniach przy wygła- 
szaniu komunikatów z frontu hisz- 
pańskiego speakerzy moskiewscy 
używali —. widocznie z nakazu — 
najwyraźniej: „Ispańskaja Republi- 
ka Sowieckago Sojuza“ (Hiszpań- 
ska Republika Związku Sowieckie- 
go"), co podpadło nawet słucha- 
czom nie rozumiejącym po rosyj- 
sku. 

Niesiychane! 


400 wyrodnych Polaków 


w szeregach hiszpańskiej komuny 


Jak donosi prasa francuska, ży- 
do - komuna ożywiła agitację bol- 
szewicką wśród polskich robotni- 
ków we Francii, fowiac w ich sze- 
regach ochotników dla zagrożonego 
zwycięstwami wojsk powstańczych 
hiszpańskiego „frontu ludowego" i 
czerwonej milicii rządu madryckie- 
go. Z chwilą podpisania zgody na 
wyjazd i udział w wojnie hiszpań- 
skiej po stronie wojsk rządowych 
wypłacają komuniści polskim ochoi- 
nikom 5000 franków i wyznaczają 
im 50 ir. żołdu dziennego. Kilkuna- 
stu roboiników polskich zainkaso- 
wało sprytnie 5000 fr. i kilkudnio- 
wy żołd żołnierski, ulatniajac się w 
drodze z wagonów kolejowych i 


wracając z powrotem do ośrodków 
swoiej codziennej pracy, olbrzymia 
jednak większa: pijanych i na 
cześć hiszpańskiej komuny wiwatu- 
jących robotników nolskich wyje- 
chała w liczbie 408 na front 
drycki. przynosząc tym chrześcijań 
skiej Polsce tylko wstyd i hańbę. 
Niech sobie zapiszą i niech to zapa- 
miętają sobie ci „bohaterowie" pol- 
scy komunistycznego frontu hiszpań 
skiego, że do takich wyrodnych sy- 
nów chrześcijańska. narodowa i ka- 
tolicka Polska nigdy się nie przy- 
zna i że w odpowiednim czasie 
wzbroni im wstępu w swoje zupel- 
nie innym duchem przesiąknięte 
progi. ri 


NEN 
BEZ  ZZYBÓW 
TYGODNIK SPOLECZNO- OO DARCZY 
POZNAŃ, ŚW. MARCIN 6a. TEL. 22-40 


Poznań, data doręczenia 


P.P. 


Z dniem 50. sierpnia br. rozpoczęliśmy wydawać w Poznaniu 
tygodnik społeczno-gospodarczy pod nazwą 
„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


Pismo nasze poświęcone jest akcji zupełnego odżydzenia Pol- 
ski, pragnąc stać się tej akcji czołowym organem. — W przedsię- 
wzięciu naszym, który ma na celu jedynie dobro kościoła, narodu 
i państwa polskiego, potrzebujemy poparcia wszystkich tych czyn- 
ników społecznych i obywatelskich, które doceniają zagrażające 
dzisiaj już nietylko Polsce, ale całemu chrześcijańskiemu światu 
wielkie niebezpieczeństwo ze strony wojujacego komunizmu, które- 
go żydzi są na całym świecie najgoriiwszymi apostołami. 

Przesyłając równocześnie egzemplarz okazowy, zwracamy się 
niniejszym do $z. P, o to poparcie, prosząc o zaabonowanie wspom- 
nianego tygodnika, 

Uwzględniając niską cenę abonamentową (1,35 zł kwartalnie), 
mamy niepłonną nadzieję, że już w najbliższym czasie będziemy mie- 
1i zaszczyt Sz. P. zaliczać do grona naszych stałych abonentów i 
kreslimy się 


z wysokim poważaniem 


Wydawnictwo i Redakcja 
tygodnika 
„POTĘGA POLSKI REZ ŻYDÓW" 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW“ 


Żydzi przedstawicieiami polskiego 
handlu i przemysłu rybnego 


Nietylko smutnym, ale wprost 
kompromitujacym Polskę jest 1ak- 
tyczny monopol żydów w landlu i 
przemyśle rybnym. Monopol ten nie 
obejmuje tylko wybrzeża i jego za- 
blecza najbliższego. lecz rozciąga 
sie na całą Polskę i opanował 1 
podziele cały nasz eksport zagr 


de 


Niezbitym dowodem tej smutuej 
Tzeczywistos: jest odbyte przed 
kilku tygodniami w Warszawie ze- 
kranie przedstawicieli fabryk kon- 
serw rybnych, zwłaszcza tyeli. któ- 
re zainteresowane są w eksporcie 
przetworów rybnych. Na zebraniu 
tym ustalono zusady porozumienia 
to do cen i warunków sprzedaży 
przy wywozie na rynkl zagranicz- 
ne. Jest ło zatem nowy, rasowy 
kartel przemyslu i handlu rybnego. 
Na zebraniu tym wybrano ież k 
misję kontrolną. która jest właś 
wie organem wykanawozyın nowo 
zoręwiiżó wanego kartelu, gdyż me 
Gnd HS tyko kontrolować handel, 
lecz także regulowac pradukuje. Do 
komisii tej weszli jako dyktatorzy 
trzej żydzi, a to: Hirszfeld, Blumen 
i Berkowicz z Warszawy, a na o- 
Krasg, wzgl. dla ¢zarnei roboty po- 
wolano h, urzędnika gdyńskiej 12- 
by Przem. Handlowej, p. Kunerta, 
spełniającego podobna role, jak o- 
sławiony p. Bielużycki w M, T. H: 


Kartelem tym obięte są wszyst- 
kle fabryki przetworów rybnych 
wybrzeża, okręgu warszawskiego I 
wileńskiego, czyli prawie cały prze- 
mysł rybny. Duia 24 września br. 
odbyło się pierw. zebranie tego 
triunwiratu żydowskiego w Gdyni, 
w którym wziąl też udział firmowy 
„sof! p. Kunert, 


Jak fatalne następstwa wynikną 
z tego żydowskiego kartelu przede 
wszystkim dla naszych rybaków, o 
tym chyba zbytecznym jest się roz- 
wodzić, gdyż przykład rabunkowej 
gospodarki takiego żydowskiego 
kartelu daje nam żydowski kartel 
włókienniczy w łódzkim okręgu 
przemysłowym w stosunku do 
przemysłu chałupniczego. 


Zadaniem tego kartelu będzie z 
iednej strony ujarzmienie i wyzysk 
do ostatecznych granic chrześcijań- 
skiego rybaka, z drugiej strony wy- 
zysk konsumenta przez dowolne 
dyktowanie cen na przetwory ry- 
bne nie tylko dla eksportu, lecz 
także i na wewnętrznym rynku. O- 
twarzą się szerokie wrota nowej 
spekulacji dumpingowej na wzór 
węgla i cukru polskiego, Ryby pol- 
skie dla zdobycia rynków zagra- 
nicznych sprzedawane będą po Ce- 
nach nie pokrywających nawet 
własnych kosztów produkcji, nato- 
miast koszty texo dumpingu placić 
będzie polski konsument i polski 
rybak. 


Blisko rok upływa od czasu, kic- 
dy rząd najpierw p. Kościałkow- 
skiego a potem p. premiera Sklad- 
kowskiego złożył solenne zobowią- 
zanie podjęcia energicznej, zdecy- 
dowanej walki z kartelami. Nicsic- 
ty, dotychczas nic widzimy skut- 
ków tei rzekomej walki. Nie tylko 
nie zlikwidowano istniejących szko- 
dliwych karteli, lecz przeciwnie, od- 
żyły zlikwidowane swego czasu 
kartele, jak np. kartel drożdżowy. 
kartel cementowy i in. oraz pow- 
stają nowe szkodliwe kartele, czy- 
li prywatne monopole, 

Jak pogodzić tę smutną rzeczy- 
wistość z zapewnieniami najautory- 
tatywniejszych czynników? Komu 
i na co potrzebna jest ta chwiejność, 
chyba agentom komunistycznym, 


wyzyskującym ro. 
dla swych niecnych 
czyim interesie ieży 
nie wyroków Naiwyższcz 


¿HOTYCzenic mas 
celów. 


Ww 


! natu 


ie Się również w całości w rękach 
żydowski: W. 2 W r. 


Administracyjnego w sprawie 
kartelu drożdżowego, Który znajdu- 


1935 
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minął okres, na który wydano kar- 
telowi temu koncesję z pogwalce- 
niem interesöw nie tylko chrześci- 
jańskich rolników, ale i ogółu kon- 
sumentów. 

Partia, która osiągnęła korzyści 
z tej koncesji, już nie istnieje, prze- 
to nie ma najmniejszych przeszkód 
w likwidowaniu szkodliwych kar- 
tea 


Norymberska ustawa 


W ostatnim (42) numerze tygod 
nika niemieckiego do walki z żydo- 
MWEN p. £ „Der Stürmer" znajdir- 
jemy graficznie przedstawioną, słyn 
na ustawe norymberska, która w 
sposób wyraźny wykazuje, komu i 
z kim wolno zawierać związki inal- 
żeń biorąc pod uwage aryjczy- 


iZe ustawy za Zyda ru- 
SGWCHO Uw ktu posłada 
czterech prz żydów. 

Mieszańców Uslawa zna trzy ro 
dzaję: 

1) Miesząjiców. którzy pomic- 
dzy ezterema przodkami mają jed- 
nego żyda względnie żydówkę u- 
zuaje się jako ćwierć - żydów i na- 
zywa się ich mieszańcami drugiego 
stopnia: 

2) Pierwszym stopniem ozn 
się  mieszańcó posiadających 2 
żydów na czterech przodków. Są 
to półżydzi, 

3) Tych mioszańców, któ! 


/ mo 


| ga się 


| si " trzema żydami 
wsród swoich przodków, równa się 
w zupełności yvdami rasowymi. 
Dla latwiejszego zorientowania 
się reprodukujemy poniżej graficzne 
wykresy, których jest cztery, 
Kreska, tacz dwa kółka, ozna- 
cza możliwość względnie niemożli- 
zawarcia małżeństwa. 


1. Bozwolong związki. 


X 
OŚ 


Szkodliwe bałamuctwa 


Kwestia żydowsku jest niezwy- 
kle poważnym i odpowiedzialnym 
tematem. Cj, co chcą w niej na la- 
mach prasy głos żabierać, powin- 
mi znać gruntownie przeszłość i te- 
raźniejszość żydostwa, orientować 
się bystro w jego dążeniach i ce- 
lach, przyswoić sobie głębszą zna- 
łomość jego dzisiciszego w naszym 
kraju stanu posiadania. Szczególnie 
ważna dla publicystów, omawiają- 
cych kwestię żydowską, jest ostro- 
Żność w rozpatrywaniu cyfry ży- 
dostwa w poszczególnych krajach. 
Dla zmylenia czujności narodów 
chrz: jańskich ckspozytury žy- 
dowskie, rabinaty oraz żydowskie 
organizącje kulturalne, rzucają w 
świat celowo sfałszowane dane 0 
liczbie żydostwa w poszczególnych 
krajach, dozorientując i wprow 
dzajac pod tym względem w bł 
nioraz nawet najlepszych „speców” 
tego tak dzisiaj aktualnego zagad- 
nienia. Wobec stale używanego wy- 
biegu przez wielu żydów, którzy 
dla interesu podają kłamliwe clirze- 
ścijaństwo jako swoje wyznanie re- 
ligijne, urzędowe spisy ludności ży- 
dowskici są również bardzo nicdo- 
kładne i dla poważnego publicysty 
nie mają wartości ścisłego malcria- 
łu informacyjnego. len ścisły ma- 
terial musi sobie noważny, za kaž- 
de swoje słowo odpowiedzialny pit- 
hlieysta sam opracować i zestawić, 
musi mianowicie na podstawie 
wszystkich dostępnych mu źródeł 
zebrać o stanie liczebnym żydostwa 
światowego takie statystyczne da- 
ne, które. nie dając absolutnie do- 
kładnych cyfr. przynajmniej zbliża- 
ją nas w tym względzie do praw- 
dy. 

Jak z powyższego widzimy, pi- 
sanie artykułów w. kwestii zydow- 
skici jest sprawą bynajmniej nie ta- 
twą. Wymaga ono dużego wkładu 
czasu, umiejętności i pracy. 


To też na temat kwestii ży- 
dowskiej uie może zabierać gło- 
su każdy zwłaszcza u unas w 


Polsce, gdzie niezwykłe ważne 7 
gadnienic to znajduje się w chwili o- 


| beenej w stanie nadzwyczaj silne- 
go. specjalnego zaognienia. Nicdoj- 
rzałe harce nieodpowiedzialnych i 
niepowołanych publicystów nie tyl- 
ko nie posuwają w naszym kraju 
tej kwestii naprzód. ale jej rozwia- 
zaniu wr szkodzą, bałamucąc 1 
| wykoszlawiajac prostoliniina w nici 
polską opinię publiczną. Opinia ta 
mierza poprzez ograniczenie praw 
| żydostwa do całkowitej jego ewa- 
į kuacji z naszego kraju, uważając ja 
| za główny, ostateczny cel wszczę- 
f tej już na wielu polach akcji odzy- 
dzeniowej. Opinia ta jest prosta 1 


JESTE i nie wolno jej zamącać u- 
| bacznymi wyskokami w rodzaju 
| dziecinnego twierdzenia. jakiesny 


w tych dniach wyczytali na lamach 
„Dziennika Bydgoskiego", że mia- 
nowicie żydzi byliby chyba waria- 


ydzi nie są jednak wariatami i, 
o czym widocznie naiwny autor te- 
go śmiesznego twierdzenia nie wie, 


komunikacie z pary- 
egzekutywy 


w specjalny! 
skiego posiedzenia 
Światowego Kongresu Zydawskie- 
go sami stwierdzili i uznali potrze- 
bę dobrowolnej emigracji żywiołu 
żydowskiego z Polski 

Naturalnie — nie trzeba być 
iwnym i nie należ 
że uchwale tę powzięli 
tości dla Polski. Uznali potrzebę 
dobrowolitej emigracji żydostwa z 
Polski, bo musieli, bo zorientowali 
się w ostatnich latach nareszcie w 
nasileniu antyżydowskich nastrojów 
w naszym kraju, nastrojów, które 
pod wpływem naszego dzisiejszego 
przeludnienia gospodarczego mogą 
się wyładować nicobliczalnymi prze 
ciw żydostwa wybuchami. 

Jeżeli te nicodpartą prawdę zro- 
zumieli juz sami żydzi. to tym bar- 
dziej powinien ją zrozumieć polski 
publicysta, któremu da coraz bar- 
i iaśniającei się kwestii žy- 
ciej w Polsce nie wolno wno- 
sit żadnych szkodliwych bała- 
muctw, 


2. Dozwolone zwiazki z zastrze 
żeniem. 


Kobiety 


W tym wypadku 
szaniec żydem. 


staje się mic- 


_ 3. Dozwolone związki 
cialuym zezwoleniem, 


2a Spe- 


kob 


Wymagają one bowiem zezwo- 
lenia ministra spraw wewnetrznych 
(Reichsminister des Innern) i zastęp 
cy „Fuhrera“, Przy decydowaniu o 
zezwoleniu brane są pod uwagę 
przymioty fizyczne, duchowe i cha- 
rakteru starającego się o zezwole- 
nie, jak również czas osiedlenia się 
rodu w Niemczech oraz jego osobi- 
sty względnie rodzica udział w woj 
nic światowej. 


4. Związki niedozwolone. 


Kobiecy 


Powiedzmy soble szczerze. U- 
stawa taka miałaby u nas w Polsce 
daleko większą rację bytu. 


Polski komunista rozstrzelany 
w Kijowie 


Do Warszawy dotarła ostatnio 
wiadomość z Kijowa, że został tam 
aresztowany i rozstrzelany przelo- 
żony pewnej naukowci instytucji, 
niejakiś Mierkin, za działalność troc 
kistowską. Jak się dowiadujemy, 
Mierkin, który sam pochodzi z Pol- 
ski — urodził się w Sosnowcu — 
był przez długi czas członkiem nic- 
legalnej polskiej partii komunistycz- 
nej. 

Obyśmy wiadomościami podob- 
nymi mogli częściej dzielić się z na 
szymi Czytelnikami! 


[re 
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„POTEGA POLSKI BE 


z ŻYDÓW" 


Żydowski handel domokrążny 


ruiną polskiego kupiectwa 


Wiele poważnych i dotkliwych 
bolączek trapi dziś polski handel. 
Brak kredytu, zbyt wysoki procent 
od uzyskanych z wielkim trudem 
pożyczck, drożyzna transportu to- 
warów, Sprzedaż na niezawsze Ucz- 
ciwie przez khentów spłacane raty 
— oto obok uciążliwych podatków 
i świadczeń socjalnych główne klo- 
poty pracy i życia dzisiejszego pol- 
skicgo kupca. Najgorszą jednak REA 
ga, zakałą a nawet ruiną polskiego 
handlu jest parszywa, miezwykle 
szeroko dziś w kalej Polsce roz- 
panoszona, żydowska konkurencia 
pod postacią domokraznezo handlu 
Żydzi biorą sie na różne i liczne 
sposoby, aby tylka jak najprędzej 
zatriumfować nad polskim kupiec- 
twem. Wśród środków i metad, któ- 
re mają dobić do reszty polski han- 
del, pierwszą i najbardziej zabójeza 
rolę gra żydowskie domokrastwo- 
Znany nam wszystkim. przez żydów 
w dobie obecnej specjalnie spotexo- 
wany ten rodzaj handlu polega na 
wtykaniu za pomocą rozmatych spo 
sobów  nedz bezwartościowe 
tandety w ręce naszej nalwuei, ta- 
twowietnej, polskiej  publicznoś 
pod pozorem wyjątkowo korzy 
nych s alnych, które w ze- 
stawieniu z najniższą wartością na- 
bytego towaru stanowią w rzeczy- 


nie ogromny, całkow chybiony. 


bezrozummy wydatek. 


Żydzi - domokrążcy włóczą się 
ze swoimi grubymi zwojami prze- 
różnego włókienniczego towaru od 


domu do domu raz jako straszliwie 
nasz język kaleczący Włosi, to zno- 
wi jako Anghev.lub Duńczycy. aż 
w końcu szydło wyłazi hanichnie z 
pełnego bezezelnych kłamstw ży- 
dowskich worka, demaskując we- 
drownych kupców” jako typowych, 
semickiego pochodzema i języka 
„handele 

Przewa: NAFZUCE 
chalnie żydzi - domokr 
domom z dywanami 0 
„hueulskimi", aczkolwiek nie brak- 
nie w ich obnoszonych zasobach | 
innych, mmiej zalnteresowama iu na- 
s publiczności budzących towa- 
rów. To, że nachalne żydostwo do- 
mokrążne obnosi w obcej, cudzo- 
ziemskiej masce po większych mia- 
stach i miasteczkach naszych dy- 
wany i kilimy „buculskie”. które z 
prawdziwym  przeniysłem  Hucul- 
skim nie mają nic wspólnego, jest w 
naszych ludnościowych stosunkach 
zupełnie zrozumiałe, to jednak, że 
Polacy kupują od: żydów-domokrąż 
ców ten parszywy. tandetny. Tal- 


az kilımami 


į Szowany 


fabrykat. jest prawdzi- 
wym. wiclkim skandalem! 

Półki składów polskich uzinaj 
się pod ciężarem dywanów i k 
mów, robionych rękami 1 zakupio- 
nych z wytwórni prawdziwych 
culów, kupiec polski miesiącami i 
latami całemi czeka na zaintere. 
wanego tym towarent klienta - Po- 
laka a tymczasem klient - rodak ku 
nuje fałszowany towar u żyda - du 
mokrazey, dając mu się oszukać i 
podeinajac w ten sposób exzysten- 
cię połskiezo, chrześć 
ca! 

Czyż nie mamy prawa nazwać 
takiego postępowania niestychanym 
skandalem i czyż jeszcze długo bę- 
dziemy tolerowali wśród sichie po- 
dobnic szkodliwy, 
„patriotyzm ? 


KOS 


ego kip, 


Mówi. pisze i deklamnje się 0- 
beenie dużo na temat koniecznego 
odzydzenia landlu i przemysłu w 
Polsce, a tymczasem iak wobec te- 
go nad wyraz smutnego faktu wy- 
gląda w rzeczywistości ta szumna, 
papierowa. odżydzeniowa akcja? 
Czyż żydostwo nie mogłoby mam 
się roześmiać szyderezo w same 0- 


czy. widząc i odczuwając to na 
swojej kieszeni, jak my, zamiast 
prowadzić aż do zwycięskiego ko 


ca bojkot żydowskiego handlu i 
dowskich towarów. z lekkim 


ser- 
com kupujemy nędzny towar 11 żyda 


domckrążcy, bojkotują 
naszycli ku 
Schau? 

‚dowski lıandei domokrążny 
w Polsce zupelnie moż- 
yby nie bylo naiwnego, w 


c tym samym 
‘pedw - rodaków i chrze- 
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gospodarczym patriotyzmie zupel- 
nie jeszcze nieuświadomionego pol- 
skiego klienta. który nie rozumie, że 
kupuem tandetnego towaru od żyda 
pomaga pasożytniczemu Zywiolowi 
niszczyć Polskę od razu w dwóch 
kierunkach, w kierunku systema- 
tycznego okradania skarbu państwa, 
do którego kasy żyd- domokrążca 
nie wpłaca zazwyczaj żadnego po- 
datku, oraz w kierunku podrywania 
naszego własnego, polskiego ban- 
dlu i bytu kupiectwa polskiego, któ- 
re w takich warunkach nie jest w 
stanie konkurować skutecznie 'z ży- 
m zalewem 

najwyższy, żeby spole- 
czeństwa nolskie zrozumialo nare- 
szcie te kardynalne podstawy zbio- 
rowego odżydzenia naszego handlu, 
który w przyszłości, jako placówka 
gospodarcza wyłącznie polska, na- 
rodowa, da niewątpliwie chleb i 
dach nad głową wielu milionom 
przez zachłanne żydostwo z ucze|- 
wej, kupieckiej pracy i dochodów 
wydziedziczonych, głodujących Pao- 
laków, 


Ratujcie nasze dusze!!! 


Czy nie jesteśmy żydami? 


Od jednego z 1 
ników ze Lwowa otrzymaliśmy 
list, który poniżej przytaczamy w 
całości. z zachowaniem jedynie 
stylu autora, — Red. 

Lwów, 12. X. 36. 

Wielce Szanowni Panowie! 

Zwracam się do W. Panów z 
zapytamem. czy ja i moja rodzina. 
należymy jeszcze do społeczeństwa 
polskiego we Lwowie. czy wogóle 
już me ma dla nas micisca w lym 
społeczeństwie polskim we Lwo- 
Lwowie? 

Naprawdę muszę stwierdzić i to 
z całą stanowczością, że nie wiem, 
Czy ia jestem żydem. czy broń Bo- 
ze, jakim masonem holszewickim..., 
bo z chwilą. gdy jest u nas niedzie- 
la, to sklepy żydowskie poatwiera- 
ne, a jak przychodzi sobota lub im- 
ne żydowskie dni wypoczynku, to 
jakby makiem zasiał wszystkie 
sklepy pozamykane, Choćby czło- 
wiek kanat, nie dostanie w dniu 
dowsklego wypoczynku nic kupić. 
Nazywam te dni „wynoczynkowy- 
mi“, bo jako człowiekowi wodą 
wiecona ochrzconemi nie może mi 
wa „święto“ przejść przez usta. 
Jeśliby żydzi obchodzili święta tego 
samego Boga co i ia ien biedny, 
tak zwany katolik. to na pewno nie 
mordowaliby Syna Bożego i nie ro- 
biliby się komunistami. barbarzyń- 
cami madryckimi itp. 

Szanowni Panowie! Oby ten 
Z Z nn 


Nowa podwalina 


potęgi żydostwa 


Niebywaly rozrost żydowskich kas hezprocentowych 


W walce z lczclwą konkurencją 
chrześcijańską żydostwo chwyta 
się najbardziej bezwzględnych, do 
gelu prowadzacych środków. Jed- 
nym z środków. które żydom w 
walue chrze y handlem 
ci. jost 
as bez- 


vacia ZN 
procentowego kredytu- 
Oparta na solidarności rasowej 
organizacja żydowskich kas bezpro 
centowych zrobila w ostatnich la- 
tach tak szalone postępy. że slusz- 
nie wywołała w kałach kupiectwa 
chrzescijaßskiexo lęk przed tą na- 
wą podwaliną gospodarczej potęgi 
2 s Od roku 1920, 
ti od chwili ich żenia po dzień 
dzisiejszy liczba żydowskich kas 
bezprocentowych wzrosła do 1500. 


Pracuje w nich 6000 pracowników. 
Żydowskie kasy bezprocentawe cie 
szą się szczególnym protektoratem 
i gorliwym poparciem 1abmataw, 
które opodatkowują na rzecz tych 
kas każdego Żyda. 

1500 żydowskich kas bezprocen 
towych i 6000 pracowników ta ar- 
mia żydowska. uad którą chrześci- 
jański Swiat kupiecki musi się za- 
stanowić bardzo poważnie. W sa- 
moobrouic naszej gospodarczej mu- 
simy rówuiez zdobyć się na bujny 
rozrost polskich kas bezprocento- 
wych. które w dzisiejszych czasach 
mogą się stać najważniejszą podwa 
liną zystencji i rozwoju chrześci- 
jaúskicgo, drobnego rzemiosła i ku- 
piectwa. 


doszedl tam, 


iwy 


głos wszędzie 
jest choćby jeden prawd 
i Polak; aby mógł muie zro- 
zumieć i dać mi odpowiedź kim ja 
i moja rodzina jesteśmy. Czy jesteś- 
my katolikami w Polsce katolic- 


I mój 


znaczków poczto- 
ie w kiosku. 
to był zamknięty, ponieważ sprze- 
dawca jest żyd, 

Czy nie jest Palestyna we Lwo- 
wie, nie jest zgroza. czy nie 
jest wstyd dia mnie Polaka. że na- 
zywam się Polakiem? W wolnej 
Polsce — ja Polak jestem sługą ży- 
dowskim i muszę być zależnym od 


tego komunisty. od 
bolszewickiego. 

Tak moi Szanowni Panowie! — 
Tego my się doczekali w własnej 
Ojczyánie — w Polsce ukoclianej. 
Szkoda mojej krwi wylanej pod jej 
fundamenty w roku 1918... Dziś 
słyszę za to feljetony itp. w Polskim 
Radiu we Lwowie i żydowskie re- 
klamy... za moje ciężko zapraco- 
wane grosze... krwawo zapraco- 
wane grosze wydaję na bezliotowie 
vdowskie. Proszę mnie chociaż po- 
cieszyć, kiedy chwila ta nasti) 
ia i moje dzieci hędziemy mogli być 
synami wlasuej polskiej Ojczyzny. 

Z wysokim poważaniem 


W. J. 


lego masona 


To ich przestraszyło! 


Memorial kupiectwa polsk. przeciwko handlowi okrężnemu 
Kupiectwo Polski Zachodniej już 1 ich tylko to, co grozi ubytkiem ich 


od dawna domaga zakazania 
handlu okrężnego i ulicznego w ca- 
tym kraju, Jak się rozpisuiemy na 
ten temat na innym miejscu, handel 
ten jest w calej prawie Polsce wy- 
łącznie w rękach żydowskich. Zma 
nopolizowany w  rekach dow- 
skich handel okrężny i uliczny u- 
yla się od kontroli, nie placi prze 
nie żadnego podatku, tandel- 
nym towarem i tendencyjnymi e 
nami AE ryrıck, szkodzi 
iym wzeigdem polskiemu, 
icmu kupiectwn. Z po- 
względów  kupiectwo 
chodnicj na specialnie do 
Poznania zwołanym zebraniu t- 
chwaliło wysłanie do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu memorjatu 
przeciwko handlowi okreznemu i u- 
licznemu, Żydzi podnieśli z puwo- 
du tego memoriału na łamach pra- 
sy swoici wiclki krzyk i protest, 
„że „gdyby zakazana wy 
onych rodzajów handlu, kilka- 
dziesiąt tysięcy rodzin żydowskich 
ntraciłoby możność zarobkowania”. 


Powyższy z żydowskiego „Na- 
szego Przeglądu” wyiętv ustęp naj 
lepici odsłania nam właściwe abli- 
cze żydostwa w walce gospodar- 
czej z polskim przemysłem i han- 
dlem. Żydom chodzi wszędzie tyl- 
ko o własną, żydowską kieszeń. In- 

‚ne, wyższe, kupieckie względy dia 
nich nie istnicjg. Boli i przestrasza 


| 

ki czy Zydamı przebrzydłymi, 
czy też masonami halszewickimi? 
Po jak w tej lwowskiej Palestynie 
chciałem kupić 

wych na głównej po 


wyłącznego zysku. Interesów ogól- 
nych oni nie uznają. Możność zarob 
kowania w pewnych dziedzinach 
gospodarczych chcą wydrzeć i za- 
pewnic tylko żydostwu, uważając 
monopol skupionego w swoich rẹ- 
kach handlu okrężnego i ulicznego 
za nietykalıy dogmat. 


Ale na nic się nie przydadzą 
wszelkie w tym względzie zakusy 
ydostwa. Świat nie istnieje prze- 
cież tylko dla żydów, kupiectwo 
polskie ma także prawa do miejsca 
pod polskim niebem. 


wszędzie dzinta Moskwn 


Wedlug wiadomości z Londymi. 
aresztowano w tych dniach w Jero 
zolimie szereg komunistów arab- 
skich, pomiędzy którymi znalazło 
się kilku komunistów rosyiskich. 


Skonfiskowana przy nich 
zualeziona — bibuła, jak również 
większe sumy pieniężne wskazują 
wyraźnie na to, że Moskwa. wyko- 
rzystując nastroje ludności tubyl- 
czej wobec żydów, zainicjowała 
przez swoich dabrze opłaconych i 
zaopatrzonych w zdradzieckie zto- 
to wysłanników całą hecę pale- 
styńską głównie w celu godzenia w 
interesy Wielkiej Brytanii, dzierza- 
cci protektorat nad Palestyną. 


$40009900040000904000604049441400400490040004409400099000040004040000. 
Jednajcie nowych prenumeratorów! 
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Z ZAKOPANEGO 


Góral zakoplañski millaner — 
filosemita 


Afiszujacy sie ze swoja katolic- 
kością i patriotyzmem p- J, K. je- 
den z najbogatszych ludzi Zakapa- 
nego, ma specjalną predylekcję do 
żydów. | tak niedawno temu sprze- 
dał ogromną parccle w samym cen- 
trum Zakopanego — żydowi Siiss- 
weinowi, dalej pomimo ogólnego 
bojkotu dziennika „Expresu*, wy- 
maimuje żydom Brandysom (przed- 
stawicielom „Expresu*) lokal na 
placówkę „Expresu* w Zakopanem, 
a nadto „hoduje“ wprost falange ży- 
dów w swoich kamienicach w cen- 
trum Zakopanego. Charakterystycz- 
nym jest, że K.... .kowie, wypo- 
wiadają lokale katolikom, płacącym 
czynsze, a na ich miejsce lokują 
żydów. jak to miało ostatnio miej- 
sce z p. D. i z p. S, oraz z p. K. Nie 
dziwić się biedakowi, że dla paru 
groszy rzekomo tańszy towar kupi 
czasem u żyda, ale oburzać musi 
wprost, że milioner, podający sie za 
dobrego katolika - Polaka niszczy 
Polaków a faworyzuje żydów, w 
czym dopomaga mm z całym zapa- 
łem jego małżonka. 

Z NIWY FOTOGRAFICZNEJ 

Dr W., artysta-fotograf w Zako- 
panem, sprzedał wszystkie prawa 
reprodukcji swoich zdjęć firmie ż 
dowskiej „Heiner i Berger“ (Polo- 
nia) w Krakowie. W nastepstwie te 
go firma żydowska wydawnicza 
„Polonia i Acropolis (Frist — Kra- 
ków) zalewają Zakopane przez 
swych natrętnych żydowskich wo- 
iażerów, a polscy kupcy, jak zwy- 
kle obojętni, popierają przemysł ży- 
dowski. 

ŻYD PRZEDSTAWICIELEM 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ FABRYKI 
BLACHY 
Żalą się nam blacharze Zakopa- 
nego, że zmuszeni są płacić o 10 zł 
więcej na 100 ke blachy w żydow- 
skiej firmie H. Statter w Zakopa- 
nem, który ma wyłączne przedsta- 
wicielstwo jedynej polskiej chrześ- 
cijańskiej fabryki blachy w Kostu- 
chnie (Górny Śląsk). Tutejsi blacha 
rze, znani od lat obywatele zakopiań 
scy gotowi sa zaofiarowaé kapitał 
i gwarancie fabryce blachy polskiej, 
która chciałaby im blachę wprost 
dostarczać, bo nie widzą racji, by 
się opłacać prowizją na rzecz żyda. 
W ogóle powiat nowotarski cier 
pi bardzo na brak handlu chrześci- 
FF 

2 Debicy 

Dlaczego państwo Adamowie G.. 
ludzie pobożni, należący do Akcji 
Katolickiej, wynajęli żydom swoje 
trzy mieszkania i kiosk towarów 
spożywczych? 

Czy państwo G. zastanowili się 
nad tym, jakim pasożytom krwi pol 
skiej dają schronienie i dach nad 
głową? 


„TAWERNA 
Poznań. Ram. Szymañsklega 10 
poleca 
Smaczne i obfite obiady po 80 gr. 
abonament faniej 
Karty kolacyjne bogato urozmaicone 


Koncert radlow 


Olbrzymi wybór 
Towary piarwszej jakości 
Najtańsze ceny... to zawsze 


RAŁAMAJSKI 


„POTĘGA POLSKI 


jaúskiego z żelazem, blachą, cemen- 
tem itp., a ta branża jak i wiele in- 
nych jest w rękach żydów. 


ŻYD PASOŻYTEM MIESZKANIO- 
WYM 

Rodzina tak zwanych „lejcarzy* 
(fotogr. ulicznych) Zieglerów, chcąc 
się dorobić pieniędzy, naturalnie na 
„goju“, wprowadziła się do willi 
„Mazowieckiej“, gdzie od szeregu 
miesięcy nie płąci czynszu właści- 
cielce. Nie pzrszkadza to im prowa- 
dzić w tei willi „tajnego pensiona- 
tu* noclegowego. Nie dziw, że in- 
teresy muszą iść świetnie. gdy sie 
nie płaci nietylko czynszu ale nodo- 
bno i żadnych podatków. Właściciel 
ka wniosła z wiosną br. skargę prze 
ciw wyzyskiwaczom i proces natu- 
ralnie wygrała. Jednak bezczelno: 
żydawska nie ma granic. Aby się u- 


‘chronić od eksmisji i to Zerowisko 


jak najdłużej wyzyskać, wnieśli a- 
pelacie. 

Miłe złego początki — ale koniec 
żałosny. Wkrótce znajdą się na bru 
ku i będą szukali nowych tatwo- 
wśród 


wiernych ofiar — zapewne 
gojów. 


BEZ ŻYDÓW“ 


Z TARNOPOLA 


Żydowskie szkaplerze i medallki 


W sprawie uprawiania handlu 
przedmiotami kultu chrześcijańskie- 
go przez żydów pisaliśmy już nie- 
raz na łamach naszego pisma, lecz 
mimo to żydostwo znajduje stale je- 
szcze nabywców na: obrazy $wie- 
tych, książeczki do nabożeństw, 
szkaplerze, medaliki z wizerunka- 
mi świętych itp. 

Przy ul. Ruskiej w Tarıopolu, 
firmy takie jak: Neuschiller, Gold- 
finger, Lebergold i Herrenkranz, 
właśnie na dewocjonaliach robią do 
skonałe inaeresy. Aż wstyd! 


Sprzednwczyk sprawy polskiej 
Są ludzie, którzy za pieniądze 
! zrobią wszystka. W wielu wypad- 


kach przyczyną jest skrajna nędza, 
względnie troska o rodzinę i takim 
dziwić się nie należy, lecz gdy je- 
dynie dla powiększenia swoich zys- 
ków oddaje ktoś nazwisko żydowi, 
tak, jak to zrobił niejakiś A. Ko-ski 
z Tarnopola, który nazwiskiem swo 
im maskuje firmę hurtowni żyda Sil 


berberga, taki człowiek zasługuje 
na nazwę: sprzedawczyka sprawy 
polskiej. 


Wstydź się pan, p. Ko-ski! Poła 
godzi 


kowi i chrześcijaninowi nie 
sie dopomagać zachlannym i 
narnym żydom do okradania 
nych braci, 

Należałoby zbadać czy i 
nych przedsiębiorstwach, i 
kład Czyszczenia Miasta”, ni 
zamaskowany kapitał żydowski? 


włas- 


ÉÓA eee _ Q_______Q__ || 
Panstwowy tartak w Delatynie 


uznaje żydowskie święta 


1 Od jednego z naszych Czytelni- 
ków otrzymaliśmy opis nieprawdo- 
podobnego zdarzenia, jakie miało 
miejsce w Tartaku Państwowym w 


z Rzeszowa 


Rzeszów, po Chrzanowie, (udzie 
tylko podobno proboszcz nie jest 
żydem) jest najbardziej ulubionym 
przez żydów miastem w Malopol- 
sce, Rządzą sie oni tutaj jeszcze bez 
czełniej jak w Palestynie, ho nasze 
władze w porównaniu do Arabów, 
to „pokorne baranki". 

Zmienili już nazwe miasta. W po- 
tocznej mowie „Raisz „Mojże- 
szów" to Rzeszów; zmienili ogólny 
porządek na swój specyficzny, gdyż 
dzięki żydom został Rzeszów zali- 
czony do najbiedniejszych miast w 
Polsce, Zmienili wreszcie dnie świą- 
teczne, jarmarczne, bo w święto ży 
dowskie nic kupić ni sprzedać nie 
można. 


Ostrzeżenie! 


Na terenie miasta Poznania i 
Wielkopolski grasuje pewien osob- 
nik posiadający prawdopodobnie 
wspólników, podszywających sie 
pod nazwisko członka naszej re- 
dakcji. Osobnik, względnie osobni- 
ey ci zdobyli — jak nam wiadomo— 
w podstępny sposób bloczki abona- 
mentowe, zapomocą których wyłu- 
dzają od ohywateli różne kwoty 
pieniężne. 

Ostrzegamy przelo wszystkich 
przed tą szajka, gdyż nie są oni na- 
szymi pracownikami. 

Od naszych przedstawicieli na- 
leży żądać przedłożenia legityma- 
cji, w którą są zaopatrzeni. W ra- 
złe stwierdzenia braku tejże należy 
danego osobnika oddać bezwzglę- 
dnie w ręce policii. 


WYDAWNICTWO 
„POTĘGI POLSKI BEZ ŻYDÓW". 


To w ogólności. a teraz trochę 
Szczegółów: Czyielnia i biblioteka 
T. S. L. ma bardzo ładny lokal przy 
ul.3 Maja. Od pewnego czasu juz i 
tam zaczynają się gromadnie scha- 
dzić „nasi najmilejsi* mo i biedny 
„goj“ nie może ani miejsca znaleźć, 
ani pisma do czytania dostać, ba 
żydkowie wbrew przepisom całe 
sterty gazet przed sobą na stolikach 
gromadzą. a jaki gwar, śmiechy, 
spory — wnet będzie jak w bóźni 
cy. Apelujemy do Zarządu T. S. L. 
o zmianę tych stosunków, a przede 
wszystkim o wprowadzenie do Czy 
telni pism wybitnie chrześcijańskich 
i zaprzestanie prenumerowania cza 
sopism wątpliwej wartości. special- 
nie przez żydów czytanych. Dość 
jest dia żydów innych lokali publi- 
cznych, niech choć w jednym mają 
spokój chrześcijanie. 


Odpowiedzi Redakcji 


WPan Spr., Wda. — Nie sko- 
rzystamy. Mielibyśmy zbyt dużo 
pracy z przerobieniem nadesłanego 
materiału. 

WPan W. K., Wieliczka. — Sko 
rzystamy bardza chetnie z nadesła- 
mego materiału, jednakże po odpo- 
wiedniej przeróbce, W przyszłości 
prosimy pisać tylko na jednej stro- 
nie arkusza. 


RAGLANY 
na jedwabiu zł 68,— 
MIECZYSLAW ZALESKI 


| Lwów. pl. Mariacki 10, tel. 200-53. 
(376 


POSZUKUJEMY 
we wszystkich miejscowościach, miastach i miasteczkach 
dzielnych, energicznych przedstawicieli. 


Upraszamy 


czytelników i sympatyków naszego pisma o wskazanie nam 


osób, 


zdolnych objąć przedstawicielstwo naszego tygodnika. la 
ADMINISTRACJA i 

POTĘGI POLSKI bez żydów b 

Poznań. św. Marcin 62. Bj 


Delatynie. Oto dnia 17 ub. m, a 
więc w nowy rok żydowski postal 
nasz informator do tartaku furman- 
kę po deski. Niestety, wóz wrócił 
pusty. Interpelowany woźnica 0- 
świadczył, iż dyrektor tartaku nie 
dopuścił w owym dniu do kupna 
desek. Dyrektor twierdził jakoby, 
ze w ten dzień i w następne nic nie 
sprzedaje, bo to nowy rok żydow- 
ski, a więc uroczyste święto. 

Należy podkreślić, że personel 
podurzędniczy Państw. Tartaku sta- 
nowia sami żydzi. Kiedy oni świąt- 
kuja. tartak zamiera; nie ma kto pad 
pisać asygnat i nie ma kto wydać 
desek, ani tez pieniędzy od klienła 
odebrać, 

Żyjemy w Państwie Polskim, W 
Rzeczypospolitej, gdzie religią pań- 
stwową jest religia rzymsko - ka- 
tolicka. Tymczasem w Państw. Tar- 
taku dzieją się rzeczy tak niepraw- 
dopodobne, że trudno w nie uwie- 
rzyć. Co na to Ministerstwo Rolnic- 
twa i Władze naczelne dóbr pañ- 
stwowych? 


Debiccy filosemici 


Były kierownik szkoły pan Ch- 
i jego córka pani P., jako krzewi- 
ciele oświaty dają zły przykład pro 
staczkom, bo kupują towary spo- 
zyweze u brudnej, rudnej żydówki 
Rosnerowej, pomimo, że naprze- 
ciwko jest czysty sklep chrzescijan- 
ski. 

Państwo Ch. i P. powinni brać 
przykład od żydów Eisenów, któ- 
rzy, mając tuż pod ręką sklep chrze 
Seijanski, ostentacyjnie omijają go, 
a na zapytanie odpowiadają, że ku- 
puja tylko u swoich, ti. u żydów. 
Czy nie byłoby to przyjemnie, gdy 
by pan Ch, lub pani P. na zapytanie 
brudnej żydówki Rosnerki odpowie 
dzieli że kupują tylka u swoich? 
Nie brak przecież w Dębicy chrze- 
anskiclı sklepów! 


Nie kupuj u żyda! 
| ow O | 


Nie ma dwóch zdań 
Każdy fachowiec powie Wam 
że farby, pokosty, lakiery, pen 
dzle carbolineum — najtaniej 
i najlepiej kupuje się tylko w 
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Adres Redakcji | Administracji 
Poznań, Sw. Marcin 63 — telefon 22-40. 

Nr. kartoteki pocztowej Poznań I. 117. Nadeslanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na łamach pisma. Redaktor przyjmuje codzień z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 12 — 13. 


Ogłoszenia na stronie 4 Inmowej 20 groszy od 1 ła- 
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za- 
strzeżeniem miejsca 20% drożej. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 51 słów, w tem 7 nagláwkowych): slowo na- 
glówkowe 15 gr. każde dalsze słowo 10 gr. Ogloszenia 
do numeru przyjmuje się du wtórku godz. 10. 


Prenumerata pocztowa: 
kwartalnie zł. 1,35, półrocznie zł 2,70, rocznie zł. 5,40 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą wy- 
dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
nenci nie maja prawn domagać się niedosfarczonych 
numerów, lub adszkodawania. 


CZCIONKAMI DRUKARNI TECHNICZNEJ W POZNANIU. TEL 


Wydawca: M. Tundsk, Poznań Redaktor odp.: Waclaw Kunczyk 


Nie ma dnia, żeby kroniki sado- 
we nie przyniosty nowych wieści 
o kryminalnych sprawkach żydów. 
Ciągle sądy mają do czynienia z ty- 
mi „lojalnymi* obywatelami nasze- 
go Kraju. Podajemy znów kilka fak 
tów łajdactw żydowskich, które są 
najlepszym przyczynkiem do ciąg- 
lych utyskiwań żydów na temat 
„krzywd”, jakie ich rzekomo w Pol 
sce spotykają. 


Dnia 6 kwietnia br. w Jarvezo- 
wie poborca podatkowy B. Podiilip 
ski i slraznik miejski M. Czernik, 
byli w czasie pełnienia swoich czyn 
ności urzędowych nagabywani i 
potrącani przez spornych  platni- 
ków: Chane Beer, Branę Beer, Hila 
Feinera i Taubę Beer. W wyniku 
dochodzeń sprawa oparła się o sąd, 
który wymierzył Chanie i Branie 
Beer po 5 miesięcy aresztu z za- 
wieszeniem. 


W Katowicach aresztowano pod 
zarzutem  oszukañezcgo zbierania 
składek na wyjazd żydów do Pale- 
styny Izdora Feilera, rzekomo dzien 
nikarza, zamieszkałego w Katowi- 
cach przy ul. Górniczej 12. Feilera 
osadzono w areszcie policyjnym. 

~ 


Dnia 5 bm, organa kontrolne 
skarbowe i policyjne przprowadzi- 
ty rewizje u znanych czarnogieł- 
dziarzy Drohobycza, która wywo- 
lała wielką panikę na drohobyckiej 
czarnej giełdzie. W wyniku rewizji 
zakwestionowano różną obcą walu 
tę, jak dolary amerykańskie, funty 
palestyńskie. szterlingi. funty turec 
kie, ruble sowieckie, czeki na Bank 
Szwajcarski na sumę kilkudziesię- 
ciu tysięcy złotych. Śledztwa jest 
już nieomal na ukończeniu. Wszy- 
scy przytrzymani czarnogiełdziarze 
są żydami. 


Do Berezy Kartuskiej zesłano 
trzech członków zarządu żydowskie 
go związku krawieckiego w Pińsku. 

+ 


W więzieniu mokotowskim osa- 
dzono dwóch żydów. braci Czap- 
ków, kupców z Kałuszyna pod War 
szawą, którzy są współoskarżeni z 
Chaskielewiczem z Mińska Mazo- 
wieckiego o zamordowanie wachmi 
strza Bujaka. 


Przed sądem przysięgłych w Ko- 
lomyii rozpoczął się proces prze- 
ciwko 43 oskarżonym (29 żydom i 
14 Ukraińcom). Akt oskarżenia za- 


„POTĘGA POLSKI BEZ ZYDOW" 


Tygodniowy bilans podłości żydowskich 


rzuca obwinionym przestępstwo z 
art. 97 § 1 k. k., a czterem z art. 
154 k. k. 

W pierwszym dniu procesu, pod 
czas sprawdzania personalii oskar- 
żonych, obwinieni Aba Rein i O- 
siasz Flege! nie chcieli zeznawać w 
ięzyku polskim, mimo, że do znajo- 
mości tego języka się przyznają i w 
śledztwie zeznawali po polsku. Wy 
rokiem sądu skazani zostali za tę 
nieuzasadnioną odmowę na 5 dni od 
osobnionego zamknięcia. 


Jeszcze w lutym ub. roku nieja- 
ka F. Burger we Lwowie, dała do 
przechowalni Biura Spedycyjno — 
"Transportowego pod firmą „M. Sep 


timus i W. Zimand“ (ul. Kołłątaja 
5) swą jadalnię. wartości około 1000 
zt. Wymieniona cliciala ją sprzedać 
i w tym celn kierowała do magazy- 
nu tego Biura rozmaitych reflektan 
tów, którym jednak mebli nie poka- 
zywano pod rozmaitymi pozorami. 
To postępowanie firmy wydawało 
się Biirgerowei podejrzane, to też 
udała się do magazynu i stwierdzi- 
ła, że cała jadalnia powędrowała do 
prywatnego mieszkania M. Septi- 
musa, który jej używał jak własnej. 

Biirgerowa za pośrednictwem 
adwokata zażądała od M. Septimu- 
sa zwrotu jadalni i 500 zł za jej u- 
żywanie i zniszczenie. Tymczasem 
list adwokacki powrócił z dopi- 


Str. 5 


skiem, że firma została zlikwidowa- 
na, przy czym Septimus odmówił 
przyjecia listu. 
Sprawa została przekazana na 
drogę sądową. 
+ 


Proces Zygmunta Noska, b. in- 
spektora policii w Lodzi- który od- 
powiada za ukrywanie sprawek 
łódzkiego świata podziemnego i ie- 
go przywódcy „ślepego Maksa* od- 
słania całą podłość i zbrodniczość 
żydowską, Oprócz ..$lenego Maksa“ 
(nazw. Bornstein) występują w pro- 
cesie tym żydzi: Lajb Kac, Dawid 
Waldvogel, Fuks, Najteld i inni. 

Proces ten ujawnia, jak bardza 
demoralizująco działa pieniądz ży- 
dowski, którego żydzi nie szczędzą 
na zamaskowanie swych zbrodni i 
przestępstw. 


Busk w walce z żydostwem 


„Potęga Polski bez ¿ydów' — łącznikiem gospodarczym 


Na dziewięć tysięcy mieszkań- 
ców posiada Busk 55 proc. Pola- 
ków. 22 proc. Ukraińców i 23 proc. 
żydów. Mimo przewagi elementu 
polskiego sytuacja w handlu i prze- 
myśle przedstawia się bardzo groz- 
nie. 

Na ogólmą liczbę sklepów spoży- 
wezych, których jest tu 85, w ży- 


dowskich rękach znaiduje się 73. Re 
szta, czyli 12, jest wprawdzie w re- 
kach katolickich, ale za to rozmiesz 
czone są one przeważnie na przed- 
mieściach. Magazynów bławatnych 
jest 15, lecz wszystkie w rękach ży- 
dowskich. To samo w innych bran- 
zach: — skóra i gotowe obuwie 11, 
— żelazo 6, — składnice drzewa bu 


Z Zborowa 


Żydowski Zborów 


W ubiegłym tygodniu Składnica | nieważ żydostwo zborowskie grozi 


Kółek Rolniczych przeniosła się z 
domu żydówki Auerbachowej do 
własnego nowowybudowanego do- 
mu. Na miejsce tej polskiej placów- 
ki, lokal u żydówki Auerbachowei 
wydzierżawiła filia powiatowego 
Silskiego Hospodara, chcąc w loka- 
lu tym otworzyć sklep skóry, obu- 
wia i skup zboża. Dyrekcja S. H. 
w obecności świadka p. Grzegorza 
Szarugi zawarła z żydówką Auer- 
bachową prawomocną umowę i na 
konto przyszłego czynszu wręczy- 
ła żydówce Auerbachowej 20 zlo- 
tych. 

Na drugi dzień po tym fakcie ży- 
dówka Auerbachowa zjawiła się w 
dyrekcji S. H., nie mogąc z przera- 
żenia ani słowa wypowiedzieć. Gdy 
ja p. inż. Józef Stojkiewicz uspo- 
koił i zapytał. a co chodzi, żydów- 
ka odpowiedziała: 

„Panowie, na miłość Boską! u- 
mowę z wami muszę rozwiązać, po- 


mi zemstą a ponadto wczoraj o go- 
dzinie 22 ziawił się u mnie rabin i 
oświadczył, że rzuci na mnie i na 
moia rodzinę klątwę, o ile do mo- 
jego domu wpuszczę sklep chrze- 
ścijański.* 


„Gewalt“... 
Panie Przełożony! 


Do miejscowego adwokata i 
przełożonego ruskiej księgarni D-ra 
Makucha zgłosiła się kilka dni te- 
mu delegacia w osobach Dr. Bru- 
mera adwokata w Zborowie i sę- 
dziego Michała Wachtmana, ażeby 
Dr. Makuch podległej sobie księgar- 
ni wzbronił rozpowszechnianie ty- 
godnika „Potęga Polski bez ży- 
dów“. Dr. Makuch żądaniu temu 
stanowczo odmówił. Społeczeństwo 
chrześcijańskie, mając już dosyć 
różnych wybryków żydowskich, 
woła — Vivat Doktorze Makuch! 


dowlanego i desek 4, — galanteria 
5 (z wyjątkiem spółdzielni „Rolnik“, 
która prowadzi niektóre artykuły 
galanteryjne), — dwie iabryki le- 
moniady, — 6 piekarń, — 1 aptieka, 
1 drogeria, — bielizna, — 8 miejsc 
skupów zboża, również w rękach 
żydowskich. 

Ten stan rzeczy wyrył się w ser 
cach i umysłach poważniejszego od 
łamu społeczeństwa polskiego w 
Busku, głęboką troską o dalsze lo- 
sy rodzimego handlu i przemysłu. 

Dzięki ich energicznej akcji, po- 
wstało w Busku kilka drobnych 
sklepików, straganów oraz w sa- 
mym centrum miasta spółdzielnia 
„Rolnik“, zaopatrująca 18 sklepików 
z okolicznych wiosek w towar. 

Również. dzięki uświadamianiu 
ludności o niebezpieczeństwie ży- 
dowskim, daje się wśród niej zau- 
ważyć coraz większe zrozumienie 
konieczności popierania wyłącznie 
chrześcijańskich placówek. 

Jest dużo jeszcze do zrobienia w 
Busku. Potrzeba naprzykład przed- 
siębiorczego kupca, któryby otwo- 
rzył skład bławatniczy i towarów 
krótkich, który Śmiało mógłby li- 
czyć na poparcie ze strony społe- 
czeństwa; albo któraś z większych 
firm chrześcijańskich poszukująca 
nowych tynków zbytu, mogłaby w 
Busku znaleźć odpowiedni teren. 

Wszystkich zainteresowanych 
prosimy o skomunikowanie się z p. 
Longinem Malim, Busk k. Lwowa, 
ul, Papierni 41, który sprawy te re- 
feruje. 


Naród 


W „sprawic Numerus Clausus™ } 


(str. 31, rok 1928) pisze prof. lwow- 
skiego uniwersytetu dr Ganrzyniec 
tak: 

„Kredy zetknąłem się no raz 
pierwszy z masą żydowską w War- 
szawie, pierwsze wrażenie było ta- 
iż wydało się niemożliwym i 
tieznośnym być nauczycielem tych 
ludzi rażących Europejczyka, źle u- 
mytych, niedbale, a częsta brudno 
ubranych, hałaśliwych, natrętnych, 
zionących woniami dotąd nieznany- 
«nu. Przyznam się. że chwyciłem się 
za głowę i zrozpaczony pytałem 
sie: I to nazywa się studentem? I 
to chce kiedyś, to ma szerzyć kul- 


turę?  (iłęboka wtedy odczułem 
wstręt do tych ludzi nieokrzesa- 
nych. wypuszezonych z Ghetta, 


wprost do lektoriów uniwersytec- 


kie i świątyni, w której miałem 
być kapłanem”. 
Jest to charakterystyczne po- 


wiedzenie, w którym wyłania się 
kwestia wielkich niekonsckwencyj 
i sprzeczności w Zydostwie. 

Jak trudno zrozumieć lekarza - 
da, operującego aseptycznie, sto- 
jącego wszelkie środki higieny, a 
-równocześnie — oddającego swego 


i kasta 


syna brudnym mochelom do obrze- 
zania — tak samo trudno sobie na- 
wet wyobrazić przeskok z czasów 
Salomona do epoki dzisiejszej, czy- 
li z ghetta do obecnej kultury no- 
szącej charakter bądź ca bądź 
chrześcijański. Skok ten wychodzi 
daleko, daleko poza maksima olim- 
piskie i osiągnąć go nie zdoła żadna 
z Makabiad nawet, a ustawiczne 
„skakanie na grzebieniu* o byle co, 
mie wydaje mi sie dostatecznym 
treningiem. 

Normalnie tak w świecie się 
działo, że najpierw ludy tworzyły 
pewną społeczność, a ta dopiero 
wytwarzała wierzenia. kulturę, sta- 
wała się nosicielem postępu i istnia- 
ła tym dłużej, im piękniejsze i lep- 
sze wiodły iq ideały. 

Prawo postępu jednak zabrania 
sądzić jakoby wszystko „przedwo- 
ienne“ było lepszym i jasne, — że 
starość nic może być miarą dobro- 
ci, Za zmurszałe zwykło uważać 
sie poprostu to, co się zleżało, — 
to, o które postęp nie zawadził na- 
wet. Taką jest żydowska kastowość 
z całym Ghettem i z „milicją ludo- 
wa" — rabinów. 

I żydzi nie zdają sobie nawet 


sprawy z tego. że religia ich jest 
już naprawdę od dawna zburzoną 
przez postęp świątynią Salomona. 
Historia ludów bieży wciąż naprzód 
coraz dalej w tyle zostawiając 2 
dowskie wierzenia i kulturę — cha- 
rakteryzuiaca się od samego zbu- 
rzenia Jerozolimy znakiem minus. 
Ten właśnie znak stworzył wiecz- 
ną jej aktualność. Dziś też wszędzie 
© kwestii żydowskiej się mówi. 

Żydów nazywa się „narodem"— 
„narodowoscia“, „mniejszością na- 
rodową“, ludźmi „wyznania mojże- 
szowego*. „semitami“ itd. nie 
zdając sobie sprawy, że żaden z 
tych terminów nie jest ani ścisły, 
ani odpowiedni. 
Raisko byłoby. gdyby naukowe 
definicje tych terminów zechcialy i 
żydów pomieścić. 

„Narodem“ lub „narodowością”, 
a jeszcze prędzej „mniejszością na- 
rodową“ nazwaliby się badacze pi- 
sma św. lub mormoni wzgl. nawet 
mariawici Ja sam gotów iestem 
sporządzić kastę religiiną, wziąwszy 
sobie za patrona areystarego prze- 
cież hoga kupców i złodziei Merku- 
rego, aby tylko zdobyć takie mia- 
no i żeby podlegać prawu o och 
nie mniejszości i tolerancji religij- 
nej. 

Ludźmi „wyznania mojżeszowe- 


go“ są przecież ściśle mówiąc Ka- 
raici. a semilami są także samary- 
tanie. Tak jedni, jak i drudzy nie 
odżałowaliby ręki na tego, co od- 
wazylby się ich zaliczyć do żydów. 

Dużo jest u nas najrozmaitszych 
«£adalni” — nieraz specjalnie wał- 
kujących tę kwestię. Dużo jest też 
rozmaitych z tym tematem zwia- 


zanych „sekcyj prelegentów“ i „od- 
ezytowych“. 
Czas już zaśpiewać tym zawo- 


dowym, wzgl. „zmonopolizowanym 
gadalniom* — Requiescat i bodajże 
pomuik, za tyloletnie istnienie po- 
staci w postaci krowy, która dużo 
ryczy... 

Dawniej „uierządem Polska sta- 
“a jeśli dziś czym stoi, to chyba 
gardłem. Często i obficie gardła sie 
ża”, a przed tym i po tym ró- 
wnie obficie sie gardluic. 

Jedną kwestią, na której temat 
nie możemy się pogodzić, mimo, że 
ią rozumiemy doskonale, jest właś- 
nie bardzo lużna. bardzo nieściśle 
ujmowana kwestia żydowska. 

Ten brak ścisłości leży chyba w 
naszej naturze, jest bodaj naszą wa- 
dą dziedziczną, 

O czlowiekn zakatarzonym np. 
wyrażamy się, że: „mówi przez 
nos". 


Walgo. 


